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Czesi w południowych granicach Polski.
Z Orawy i Spiszą.

Z O r a w y  i ze S p i s z ą  donoszą do „Ga*e- 
ty Podhalańskiej” : W  ostatnich dniach uwolnili 
Czesi wszystkich aresztowanych Polaków  z N i­
żnych Łaps. Podobno powrócił z w ięzieni* i 
prezes Rady Narodowej w  Jabłonce, Piekar­
czyk. Stawiony przed sądem, twardo bronił 
swych polskich przekonań. Na Spiszu gromadzą 
Czesi ponownie wojska. W  Gniazdach stoi ich 
artylerya. Na Orawie w  Lipnicy Dolnej zerwał 
czeski oficer brutalnie polskiego orzełka no­
szonego na czapce przez Józefę Machajównę.

Biskup spiski Khelevich zamonił ka. Ka­
rolowi Machajowi, proboszczowi w  Lipnicy wy­
głaszania polskich kazań.

Do Starej W si spiskiej zwołali Czesi w iec 
rozkazali przybyć przedstawicielom gmin poi

dwunastu z każdej wsi. Gminom, które nie bę­
dą obsylać wieców, zagrożono karami. Należy . - . , .  . , . .. , ■
sio obawiać, że Cz^ci wymuszą groźbą i kara- Jurozakiewiczem, chłop i strzelah przedwczoraj

g o  do M o r s k i e g o  O k a i  zrobiH r e w  i i  y  ę 
za bronią i telefonem. Sitarz pełni służbę u kr 
Zamoyskiego Władysława, obywatela francu­
skiego. Spisano z nimi protokół zajńda celem 
przesłania rządowi francuskiemu.

Machinacyt na Łemkowszczyźnie.
Gorlice, 25 lutego.

Przed trzema dniami przychwyciła nasza straż 
w Wyssowy (na samej granicy węgierskiej) pa­
trol czesko-ełowackę, z 3 żołnierzy llo ioną , któ­
ra jednak łatwo dała się rozbroić i odwieźć do 
Tarnowa. Prawdopodobnie była to  patrol za­
błąkana za rekwizycjam i, a może w charakte­
rze wywiadowczym. Zresztą na granicy spokój.

Wśród spokojnej dotąd miejscowej ludności 
wsi ruskich, agitacya niektórych księży, popie­
rana pieniądz mi z zagadkowych źródeł, wydaje 
jnż owoce. W  Bartnem, wsi sąsiadującej z ks,

mi na' n^zych  góralach podpisy za przyłącze- do żandarmów przybyłych po spis koni. W ójta 
nietn się do państwa czesktwłowackiego. 1 2 innych Rusmów zaaresztowano i osadzono

w  aresztach sadu w Gorlicach. ruski na-

Rewizve czeskie na Łysej Polanie. szego powiatu złączony jest tak wieloma nićmi
j  J J własnej potrzeby i wygody z naszomi władza-

..Gazeta Podhalańska”  donosi: Znowu prze-,m i i instytucjami, że tylko s z t u c z n i e  
kroczyli żołnierze czescy granicę galicyjską* —  J  rozdmuchiwane wrzenie wytwarzać może takie 
Wpadli do domu leśnego Piotra S i t a r z a  na |objawy. —  N iestety burzyciele chodzą cało i 
Łysej Polanie, tj. przy drodze z Z a k o p a n e -  nikt ich nie niepokoi, cierpi ty lko ślepy miecz.

i y a  telityii min da Poznaaia.
Warszawa. P. A. T. Bawiąca tu misya koa­

licyjna uda się w piątek do Poznania i to na 
zlecenie F o c h a  z Trewiru. Zadaniem je j bę­
dzie dopilnowanie wejścia w życie warunków 
rozejmu. podyktowanych Niemcom przez Focha 
oraz opracowanie różnych kwestyi wyłaniają­
cych się przy ustalaniu warunków rozejmu. —  
W  tym celu przybędzie do Poznania specjalna 
d e l e g a c y a  n i o m i o c k a ,  celem odbycia 
konferencyi z misyą koalicyjną. W yjazdow i tej 
misyi przywiązują bardzo ważne znaczenie, 
gdyż misya jest przez Focha upoważniona do 
decydowania o linii demarkacyjnej między 
Niemcami a Polakami i ewentualnego .w yzn a­
czenia strefy neutralnej. Misya uda się do Po­
znania prawdopodobnie w  k o m p l e c i e .

0 drogę dla armii Hallera.

Rewelacye o milicji ludowej.
Ostatni numer „Liberum Veto“’ ogłasza 

autentyczny statut Mflieyi Ludowej. Statut ten 
brzmi:

§  1. Zadanie m ilic ji ludowej polega na: 1. 
grupowaniu w  karne, wyszkolone i  ideowe ka­
dry rozporządzalnych s3 Indu pracującego; 2. 
organizowaniu i  przeprowadzaniu toełmicanem 
wystąpień klasy pracującej nasewnątn (mani­
łeś tacy e, technika a k c ji strajkowych, wybor­
czych eto , jak również innych prac pomocni­
czych), kolportaż pism i  wydawnictw itp.

§ 2. Do organ izacji m ilic ji ludowej mogą 
powinni należeć wszyscy, którzy uznają poli­
tyczne k i e r o w n i c t w o  P o l s k i e j  P a r -  
t y i  S o c j a l i s t y c z n e j  i  posiadają odpo­
wiednie warunki fizyczne.

§ 3. N a j w y ż s z ą  w ł a d z ą  jest dla mill- 
cyi lud. C e n t r a l n y  K o m i t e t  R o b o ­
t n i c z y  P. P. S. Techniczne kierownictwo po­
siada wyznaczony przez C. K. R. komendant 
znacza w  porozumieniu z okręgami W. O. P,

§  4. Okręgowych komendantów mil. lud. w y­
znacza w  porozumieniu z okręgami W . O. R., 
zatwierdza C. K. R. K o m e n d a n t  o k r ę ­
g ó w  y m ilicyi ludowej wchodzi w s k ł a d  
okręgowego k o m i t e t u  r o b o t n i c z e g o  
(z  głosem doradczym) i  jest od niego zależny 
w lokalnych wystąpieniach i  pracach pomo­
cniczych. Komendant okręgowy wyznacza w 
porozumieniu z C. K . R. komendantów miej­
scowych m ilicyi ludowej i  instruktorów techni­
cznych.

§ 5. Sprawę kontaktu, względnie współdzia­
łania technicznego organizacji mil. lud. z in- 
nemi organizacyami podobnego typu, rozstrzy­
ga komenda mil. Ind. —  sprawę politycznego 
współdziałania C. K. R „  względnie O. K. R., na 
podstawie dyrektyw C. K . R.

§ 6. Budowę wewnętrzną organizacyi mil. lud. 
i obowiązki je j członków określa specyalny re-

P. O k o ń :  Musimy bronić nie tylko Lwowa, 
ale także i Drohobycza i  Borysław ia Tak sa­
mo woła dziś chłop pod adresem Czechów.

P. H a u s e r  (P. P. S.): N ie można pozosta­
w ić bez pomocy miasta w tragicznom położetfiu. 
miasta i jego okolicy, na którą dziś najechały 
zbrojne siły ukraińskie. W szystkie usiłowania 
z polskiej strony, aby walkę odsunąć, pozostały .
bezowocne. Tak samo usiłowania komisyi fran- gulamm wewnętrzny milicyi ludowej, 
cuskiej nie pomogą, potrzeba będzie kwestyę 
tę rozstrzygnąć mieczem.

P. S m u l i k o w s k i  (P. P. S.): Obrońcy
Lw ow a są zupełnie wyczerpani z sil. Pomoc dla 
Lw ow a jest naglącą potrzebą, ale można ją 
otrzymać tylko z własnych zasobów i własnego 
wojska. Będzie głosował za wnioskiem Dra 

Adama.
P. D ą b s k i  (z  partyi Piasta): W ojna na 

wschodzie jest dla naszej przyszłości najważ­
niejszą, gdyż tu chodzi o granice Polski na 
wschodzie. Gdyby Lw ów  upadł, granicą stał­
by się San. Cała G alic ja  wschodnia wraz ze 

Warszawa. P. A. T . „Kuryer Poranny1’ do- Lwowem musi pozostać przy Polsce (ożywione 
wiaduje się, że do Warszawy przybył pułko- i brawak Inaczej byłyby dla nas stracone te ol- 
wnik armii francuskiej M a r e c h a l l e  w  to-,brzym ie skarby, któro się znajdują w rękach 
warzystwie 6 oficerów f r a n c u s k i c h .  Zada-J polskich, jak Borysław, Kałusz, te glinki podol- 
niem jego jest zbadanie warunków komunika- | akie, te najżyźnicjsze ziemie, ze wszystkich 
cyjnych między Gdańskiem a Warszawą wobec ziem polskich.
zamierzonego przyjazdu do kraju Jtrmii gen .1 P. K a m i e n i e c k i  (Zjednoczenie ludowe) 
Hallera. Pułkownik Marechalle złożył wczoraj oświadcza, że bodzie popierał wniosek wysla- 
popołudn. wizytę komendantowi Piłsudskiemu, nia pomocy do T.wowa.

lak «ię dowiaduje dalej „Kuryer Poranny”  j Marszałek zawiadamia, te do wniosku p. A- 
ze źródeł kompetentnych, trudności uniemożli- dama wniesiono poprawkę, żądająca skreślenia 
wiające dotąd przyjazd armii Hallera zostały słów: „ i pacyfikowanie zalanej boiszewizmem

ukraińskiej części kraju“ . W  głosowaniu po­
prawkę tę odrzucono, a w n i o s e k  p. A d a ­
m a  p r z y j ę t o  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w .

już usunięte.

Dowórizca czeski w  W arszaw ie?
Warszawa, 26 lutego.

„Dziennik Powszechny ’1 donosi: Wczoraj
przedpołudniem rozeszła się w kolach wojsko­
wych warszawskich pogłoska, że w Warszawie 
bawi i n c o g n i t o  osoba reprezentująca do­

li reformę rolną.
)  Warszawa, 26 lutego.

Związek ludowo-narodowy obradował wczo-
wótlztwo wojsk czeskich, aby usłyszeć decyzyę raj na temat złożonego przez posła W i t o s a !  
tutejszych przedstawicieli koalicyi w sprawie tow. wniosku w sprawę reformy rolnej. W e 
zarządzonego przez ententę natychmiastowego wniosku tym jest projekt wywłaszczenia posia- 
znwies/.eniaJ>rom^między Czechami a Polakami dłości ziemskich, liczących ponad 100 morgów

ziemi przedniej i ponad 200 morgów ziemi lek­
kiej. Projekt ów wywołał w łonie klubu nader

na Śląsku Cieszyńskim.

Stan zdrowia Clemenceau.
Paryż. P. A . T . Radiotelegrara stacyi krako­

wskiej, 25 lutego. Ostatni biuletyn o stanie 
zdrowia C l e m e n c e a u :  Stan zdrowia pre­
miera jest, o ile to jest możliwe, zadowalający. 
Zupełny powrót do zdrowia p. Clemenceau wy­
daje się być tylko kwestyą niewielu dni.

Regulamin wewnętrzny, brzmi jak następuje: 
§ 1 . M ilicya ludowa, organizacya sił zbroj­

nych polskiogo ludu pracującego, podlega po­
litycznemu i technicznemu k i e r o w n i c t w u  
P o l s k i e j  P a r t y i  S o c j a l i s t y c z n e j .

§ 2. Milicya ludowa, polegająca w zasadzie 
na powszechnem uzbrojeniu mas ludowych, for­
mowaną jest jako organizacya kadrowa z czyn­
nych członków P. P. S. i  jej najbliższych sym­
patyków.

§ 8. Milicya ludowa, jako organizacya zbroj­
na, posiada budowę wewnętrzną ściśle wojsko­
wą. Wszelkie decyzje , ustanawianie szarż i 
komend, regulowanie całego życia wewnętrz­
nego, przeprowadzane jest 'drogą rozkazu i  no­
minacji. Każdy członek m ilicyi ludowej skła­
da słowo honoru na posłuszeństwo swym wła­
dzom w zakresie zadań milicyi ludowej i su­
mienność w wykonywaniu przepisów i zobowią­
zań. Wszelkie odchylenia I wykroczenia ka­
rane są w przewidywanym porządku dyscypli­
narnym.

§ 4. N a j h l i ż s z e m  z a d a n i e m  milicyi 
ludowej jest wytworzenie kamej, ideowej i bez­
względnie rozporządzalnej s i ł y  t e c h n i c z ­
n e j  dla przeprowadzenia manifestacyjnych, 
strajkowych, wyborczych i innych wystąpień 
klasy pracującej.

§  5. Z milicyi ludowej wyłonioną zostaje: 
1 . G w a r d y a  r o b o t n i c z a  i c h ł o p s k a ,  
dla bezpośredniej walki zbrojnej z najazdem i 
reakcyą; 2. straż bezpieczeństwa publicznego
dla ochrony porządku i spokoju publicznego__
walki z bandytyzmem, spekulacją j lichwą etc.

O rewelacjach tych pisze warszawska „G a­
zeta Poranna” :

Cytujemy powyższe rewelacye na odpow ie-;

Minister Hącia wśród robotników.
Sosnowiec, 26 lutego.

Praedstawieisi rząd* polskiego, minister prze­
mysłu i  handlu, zjawił ssę wśród robotników sos­
nowieckich, aby bezpośrednio od nich usłyszeć 
ich tale i odpowiedzieć na nie. W  toku dwugodzin­
nych narad p. minister dr. Hącia trzy razy zabie­
rał głos i  u  każdym razem z coraz gorętszem 
spotykał się uznaniem. A  bynajmniej nie schle­
biał robotnikom. Przeciwnie, gdy tego wymagała 
jwtrzeba, stanowczo występował przeciwko zbyt 
wygórowanym żądaniom rzeszy robotniczej. Ze­
brani odczuwali jednak, że mówi do nich mąż, 
który rozumie dolę robotniczą i dąży do naprawie-

oświetlał ze swego bezstronnego sta­
nowiska sprawę przemyała i han ilu. - Zdaniem je­
go do uruchomienia przemysłu nie można przy­
stąpić, zanim nie zmieni się apro vizacy&. Zniżka 
cen produktów codziennej potrzeby wpłynis na 
zniżkę płacy, a -wtenczas fabrykanci będą mogli

riołać finansowo i uruchomić warsztaty pracy, 
drogiej strony jednak uporać się należy z pa- 
skarstwem, żydowskiem i —  polakiem. Zrealizo­

wanie taniej żywności i odzieży zbliża się teraz 
rączym krokiem. Gdańsk i Księstwo Poznańskie 
pracują nad tem skutecznie. Jeszcze dwa tygodnie, 
a skutki te będą widoczne* Potem będzie można 
uruchomić przemysł, częściowo przy pomocy en- 
tenty, która dostarczy potrzebnych surowców.

Odpowiedziawszy wyczerpująco na różne pro­
jekty i żądania licznych mówców, zawołał minister 
podniesionym głosem: „Macie Polskę, macie Sejm, 
jakiego na całym świecie niema, Sejm Wasze na­
dzieje spełni, ale pamiętajcie, że nie ten jest szczę­
śliwy, kto ma tysiące i setki tysięcy lecz ten, kto 
ma sumienie czyste 1 spełnia swó] obowiązek wo­
bec siebie 1 Ojczyzny1. Słowa ministra odnosiły 
się do smutnego faktu, że wydajność pracy w Za­
głębiu zmniejszyła się o 300 procent, podczas gdy 
płaca o 300 procent wzrosła. To też węgiel na 
Górnym Śląsku kosztuje 8 marki podczas gdy u 
nas ten sam węgiel kosztuje 8.50 mk. Tam polskie 
ręce pracują na Niemca, tu dla siebie i dla kraju, a 
jednak taka między nami różnica.

Ogromne wrażenie wywarło zapatrywanie p- 
ministra ca reformę rolną. Reforma agrarna, to 
nie tylko reforma bytu włościańskiego, lecz i by­
tu robotnika. Pan minister będzie się domagał, 
aby każdy robotnik fabryczny po pewnym czasie 
Otrzymywał jedną do dwóch mórg gruntu. Ośmio­
godzinnego dnia pracy nikt robotnikom nie odbie­
rze. Po ukończeniu swej pracy zawodowej robot­
nik będzie mógł na własnym kawałku ziemi pra­
cować nad sobą i uprawiać swoją parcelę.

Nie wszystkie słowa, które p. minister wczoraj 
wypowiedział, brzmiały dla ucha robotniczego taić 
przyjemnie. Były też wyrzuty pod adresem na­
szego robotnika i fabrykanta. Minister pochodzi 
z dzielnicy, gdzie niema rozdźwięku pomiędzy obu 
stronami, gdzie fabrykanta i robotnika polskiego 
jedna myśl łączyła, ż Poznańskiego. P. Hącia ma 
serce gorące dla robotnika, ale nigdy nie zapomni o 
tem, że nad wszystkimi robotnikami, fabrykanta­
mi, handlowcami i przemysłowcami stoi coś sto­
kroć, coś tysiąc razy wyższego od nich: dobro na­
szej Ojczyzny.

cysilnych wskazówek sprzętami z najbliższych 
domów.

9. Nie wolno nawoływać się po imieniu.
10. Komendantom i kolegom nie należy się 

na ulicy kłaniać, o ile się ich nie zna zdawna 
osobiście.

11. Wycofanie się z walk do lokali na szereg 
po sobie następujących gwizdów przez komen­
danta.

12. Ranny wmięn udać się natychmiast na 
oznaczoną w  rozkazie dziennym atacyę sani­
tarną i po opatrzeniu nie brać więcej czynnego 
udziału.

13. O ewentualnych aresztowaniach członków, 
i w ogóle -wszelkich ważniejszych sprawach or­
ganizacyi należy bezzwłocznie zawiadomić ko­
mendę naczelną bezpośrednio.

14. Ponieważ organizacya jest tajna, należy 
unikać wszelkich głośnych rozmów szczególnie 
w  miejscach publicznych, w  pierwszym rzędzie 
nie wymieniać imion komendantów.

Kraków, dnia 3 maja 1918.

Wiadomości polityczne.
—  Piłsndski otrzymał od Kouiis&ryatu Naczel­

nej Rady Ludowej w Poznaniu depeszę, witającą 
ęo Jako Naczelnika Państwa, uznanego przez 
keim ustawodawczy. Piłsudski odpowiedział, dzię­
kując za zaufanie i przyrzekając, że dołoży wszel­
kich usiłowań, aby jak najrychlej złączyć osta­
tecznie ziemię Wielkopolską z innomi prowincjami 
Polski, której była kolebką, a dziś jest najcen­
niejszym klejnotem.

—• Policya w Pradze wykryła spisek miejsco­
wych anarchistów, którzy skazali na śmierć pre­
miera dra Karola Kramarza. Między innymi are­
sztowany został także student Włodzimierz Gre­
gor jako uczestnik sprzysiężenia wraz z kilkoma 1 w ;prii jwoU,i tvłkn 
robotnikami. i wieaiiwosci tylko

ODEZW A BO LSZEW ICKA ROZRZUCANA 
W  K R A K O W IE .

„Najpierw robotnicy i chłopi Rosyi zwalili 
władzę swoich panów i wyzyskiwaczy i zapro­
wadzają w całej Roeyi nowy ład i porządek so­
cjalistyczny. Nie może już w Roeyi dziedzic al­
bo fabrykant wycibkać potu z najemnych nie­
wolników, bo lud odbiera wszystkim wyzyski­
waczom ich bogactwa i przejmuje jen a  wspól­
ną własność dla wspólnej pracy. Lud nie chce 
żadnych zaborów, żadnych zbójeckich wypraw 
wojennych. Za przykładem Rosyi zerwała «ię 
do boju klasa robotnicza państw centralnych! 
Powiadają wam, że o nic już walczyć nie po­
trzebujecie, bo zdobyliście Polskę, niepodległą 
Polskę. Starają się odciągnąć waszą uwagę od 
waszych rzeczywistych potrzeb, od rewolucyi 
Podbechtują waa przeciw Niemcom, przeciw 
Rusinom, przeciw Czechom, Roeyanom i ży­
dom. Wszczynają walki z Rusinami we wscho­
dniej Gallcyi, z robotnikami i chłopami Litwy, 
Białorusi o ratowanie dworów szlacheckich, u- 
rządzają dzikie i zwierzęce pogromy żydowskie. 
W szystko po to, żebyście nabrali nienawiści do 
swoich braci robotników niemieckich, ruskich, 
czeskich, żydowskich, żebyście poszli ramię w 
ramię za swoim wrogiem —  burżuazyą polską, 
a zapomnieli o własnym celu robotniczym: a 
socjalizmie. A  dziś co robił ten rząd, niby „lu­
dowy?” . W ysyłał wojska przeciw chłopom ru­
skim i robotnikom niemieckim, zalecał się do 
W ilsona i koa lic ji —  do tych zbójców, którzy 
dziś, rozzuchwaleni zwycięstwem, rabują pobita 
kraje, a jutro i nas wezmą w szpony! Rząd ten 
nie chciał przyjaźni z Rosyą, szykował się do 
wojny z nią! Zerwijmy się do boju, jak naai 
bracia rosyjscy! Zmiećmy wszystkie rządy pa­
nów i jenerałów! Organizujmy wszędzie Rady 
robotników miast i wsi.

Robotnicy Galicyi i Śląska! My, Komunisty­
czna Partya Robotnicza Polski, stanęliśmy do 
walki o dyktaturę proletaryatu, o socyalizra.
Historya wszystkich dotychczasowych rewolu­
cyi wykazuje, że nie przez dyskusje i przeko- 
nywanie burżuaz.yi w sejmie można wprowa­
dzić nowy lad społeczny —  lad pracy i spra- 

w bezpośredniej i zbrojnej 
walce proletaryatu z burżuazyą. Jeśli nie chcc- 
my>.by nas zakuto w nowe kajdany, m u s i m y  

P o l s c e  w ł a s n ą  r e w o l u -

dzialność wymienionego pisma. Są

—  Delegat Stanów Zjednoczonych na konferen­
c ję  paryBką podpisał z rządem belgijskim umowę, . 
odstępującą Relgii konie i muły przywiezione i  A - j r o l P a l |*
meryki do Francyi dla armii amerykańskiej, oraz e y  ę: zburzyć panowanie burźuazyi, z d o b y ć  
inne materyały pochodzenia amerykańskiego war-; w } a d z ę d la  R a d  d e l e g a t ó w  r o b o -  
tości 500 milionów franków. | • \ 0  u f *

; t n i c z y  c h. Rzuciliśmy hasło tworzenia w
robotniczych m im  i w *

sideh na wszystkich frontach od r< itku w ojny,w nie'ślomnem przekonaniu, że staną się onra- 
aż do chwili obecnej wynosi: zabitych 30.807 o fl- , nem walki szerokich mas proletaryatu. 04- 

i cerów angielskich, 7.602 oficerów indyjskich i k o -, bierzmy władzę tyranom, odbierzmy bogactwa 
onft tak lonmlnych; zabitych 466.832 znłnicrzv angielskich, i , * . J o

110 108.700 kolonialnych i indyjskich. Rannych 78.132 | W s D w a e z o m !

ożywioną dyskusyę.

Obrady Sejmu polskiego.

Prace komisyi sejmowych.
K o m i s y *  w o j s.k o.w.a obradowała wczoraj 

ao późnej nocy nad wnioskami Marka i Korfan­
tego w sprawie poboru, oraz nad wnioskiem Ada­
ma. dotyczącym pomocy dla Lwowa. Na posiedze­
nie to przybył także komendant P i ł s u d s k i ,  
aby w charakterze naczelnego wodza poinformo­
wać komisyę o stanie organizacyjnym armii. W to­
warzystwie Piłsudskiego był gen. Leśniewski za­
stępca szefa sztabu pułkownik Haller i major 

(Dokończenie środowego posiedzenia). Kasprzycki.

Warszawa. P. A . T. Z d a l s z y  p o ^ J k .  „
dziennego przystąpiono do dyskusyi nad n a -1 j, 0 w 0 -b u d i  e to.w,e,j. Minister skarbu udzielał
głym wnioskiem p. A d a m a  i tow. w sprawie wyjaśnień w sprawie waluty i przedstawił sprawę 
pomocy dla Lwowa. . stemplowania ‘banknotów koronowych W  dyskusyi

d \ -i o m „ „ a j s w i . ; , ,  nad tem oświadczeniem poruszono sprawę nazwy
P. A d a m ,  uzasadniając swój wniosek mó- wa]||tv. ]pck 7,otv, pia9't, po|on. Ostateczna na

w I l'. Ukraińcy postanowili znKFzyc ludność gło- 7wa ustaloną, będzie na następnem posiedzeniu, 
dem i zmusić ją do poddania się. Stosują oni W niosek dra Gląbińskiego w sprawie waluty 
w tym  kierunku coraz to nowe środki w a lk i.' przydzielono do referatu poa. Adamowi.^ 
Ludność miasta Lwowa dała swem bezprzy- ‘ K o m i s j a  p r a w  n.i.c.z.a zajmowała Fię s >ra-

aow M , i ,  j , „ t  . t a j t a .  I & X $ £ % &  ' £
me głęboko i serdecznie przywiązana do Pol* krety .przydzielono członkom komisyi do refe- 
ski. Ludność ta dziś od starca do najmniejsze- ratn. Uchwalono nadto wezwać dawniejszą P. K. 
,'i malca jest pod bronią i nie da się rozbroić, f 1"  ,a obecną Komisvę Rządzącą jak również Radę 

honieważ zniesie „ i w l ?t sz ,  c i ^ r y  i ofiary I f e K ;
zanunby się miała oddać na pastwę niewoli u- że w jej zakresie leży prawnicze pięcie i wystyli- 
kraińskiej. (Okrzyki: Cześć! Cześć!). P. A d am ' wwatite wszelkich ustaw.

zdumiewamo,e. że każdy zwraeA sic kolonialnych i indyjskich. Rannych <8.132: • j
do d ministra Rnraw wewnętrznych » żarł • * oficerów angielskich i 17.225 kolonialnych i indyj- Robotnicy! Robotnice! Kłamstwem były 
do p mmistra spraw wewnętrznych z żądaniem skich, w innych rangach: 1.532.352 Anglików i W6ZVStkie zapowiedzi dobrodreistw  la l i- * 
wyjaśnienia. Milicya ludowa (rozsyłana przez b. 421.402 indviskich i kolonialnych. Ogólna liczba: . zaP °w ‘edzi aoDrodz.ejstw, jakm t
 _   _  er-* * r   " i ____ i ' ó n c i  A t f t  ___ _______________ i '  cs r w r -  n - t .  t n  . .  M I T  R P i m n  n a  I r r * i  c n ł v n i >  N  t o  n r / v n i o 5 i «
ministra spraw wewn. p. Tbuguta po całem 
Królestwie —  przyp- Red.) właściwie jest o r- 
g a n e m  w y k o n a w c z y m  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  w e w n .  i jemu podległym. Nie 
może zatem podlegać żadnej innej organizacji, 
temba^dziej jednej partyi. Temhardziej opinia 
musi 
za

1 • * —̂ AA I *— J (l D IMvll A IV IflUlII ŁAI II ł l II, l Ł, H I I lut Hvl. Ul, j • • , ■ . W T* • •
zabitych 672.9-18, w rannych 2.017..211. Do tego j r . seimu na nasz kraj spłyną. Nie przyniesie 

trzeba dodać 835.742 prawdopodobnie zmarłych i sej*m nic dobrego masom pracującym. Jego za- 
zaginionych oficerów i żołnierzy. Ostateczna ta-'daniem  będzie walka z klasą robotniczą. Opar- 
tem icz a strat wynosi 2,882.154. j ta 0 g(Jjm bur*liaZy a wypowie walkę naszym

— Według berlińskiego korespondenta „D a ily , organ, klasowym, a przedewszystkiera będzie 
Mail niemieccy delegaci wvcchali do Snaa. aby . ‘ , . .
prosić entente o dostarczenie Niemcom żywności! prawa przeciw strajkom robotniczym,

ro-
 „.„j ,___ „ ~     „.„„u * prosić ententę o dostarczenie Niemcom żywności, .
usi się domagać wyjaśnienia tej niepokojącej 1 surowców wartości 250 milionów fontów śzterlin- I rozpocznie akeyę przeciw „próżniakom”  boy., 
(*adki *  ?  na P°dstawie gwarancji w formie węgla Fbotnym . Spróbuje nam narzucić długi dzień ro-
e --------- S° U P°tnżQ^ fh- 1 boczy, głodowe place, wycedzić nas na wieś,

odczytuje wnioski. W zywa się rząd, aby na­
tychmiast poczynił najenergiczniejsze zarządze­
nia przez wydatne wmocnienie załogi miasta 
Lwowa posiłkami i amunicyą, celem skutecz­
nego odparci* wroga i spacyfikowania 8°  następne posiedzenie,
boiszewizmem ukraińskim zalanej części kraju. [

Na k o m i s y i  ro.Ln.e.j poruszono opracowanie 
referatów w sprawie wydzierżawienia ziem. leżą­
cych odłogiem w całem państwie pos. Dąbskie- 
mu. zaś w sprawie dóbr donacyjnych pos. W ady 
sławowi Grabskiemu t obowiązkiem przygotowa-

Spisek bolszewicko-żydowski w  Krakowie,
W  uzupełnieniu wczorajszych rewelacyi o 4. Rozkazy pisemne mają być po przeczyta- 

akeyi żydowskiej w Krakowie, podajemy niu zniszczone.

k ierow idk^e ' f wyi )racował  ( 5 , Nie zachowywać się prowokująco! Nie
, 7  , J. rg.anY  y- gromadzić się z widoczną bronią przed lokala-
l  'g łoszen i członkowie przyimuia m  ntnhiA Z. ;  • -    „  ,•„ w u . j 3J ują n ł e mi, ani wystawać na ulicy,

obowiązek bezwzględnego stosowania się do . „  , . . . . . , ,
wszystkich rozporządzeń i rozkazów dotyczą- Pod.Czaa ” mob' wydan0 bedzie taJn0 has,(> 
cyeh wspólnych spraw organizacyi. porozumiewawcze, po którem członkowie będą

2. W  razie mobilizaeyi lub samorzutnego ze- ®ę P^znawać' 
brania się członków w lokalach rejonowych, je- 7- Za nieusłuchanie ważnego rozkazu, wyco- 
śli widzą grożące niebezpieczeństwo, lub iw o- 81? * pola walki itp. przewiniemia podda- 
łania wszystkich sil za pomocą imiennego pi- ny b?d/;ie winny P « i  sąd obywatelski, który 
semnego wozwania ze strony komendy lub w moip' winnego poddać infamii publicznej.

nagłych wypadkach przez podawane z ust do : 8. Walkę rozpoczyna się na wyraźny rozkaz 'tek  mały horyzont, r-.ały zakres działań: % któ-
ust słowa f,tnob.’‘ ó  godz. X. ze stosownem patrolowego lub komendanta, uż.nek z broni |rv z czasem sam sie rozszerzy 5 la tn m z lrnli
wydanem orze* bomnnde haalam > a _______1________*_n .„ .  s _ t .- i. • /  •'

na katerżną pracę u dziedziców. Uświęci sc-!m 
stany wyjątkowe przeciw rohotnikom i chło­
pom, panowanie pięści policyjnej. Uchwali rzą­
dowi endeckiemu wszystkie kredyty i podatki 
kosztem krwawicy ludowej. I  co najważniejsza, 
da mu rekruta na wojnę z rewolucyjną Rosyą, 
z chłopską ffkrainą, da mu naszą krew i życie!* 

(W  ten sposób, wedle metody bolszewickiej, 
odbywa się w Krakowie podjudzanie ludności, 
celem wywołania wybuchu. Śledztwo po lic ji 
wykazało, że nie zaniedbano również pracy w 
dziedzinie organizacyi).

TREŚĆ PLAN U  ORGANIZACYJNEGO.

wydanem prze* komendę hasłem. ! zakazanej (palnej, sztylety) dozwolony tylko
3. W  szczególności ma każdy szeregowiec na specyalny rozkaz komendanta. W razie ko- 

Błychać wszelkich rozkazów swego bezpośre- niecznej potrzeby, będzie wydany rozkas „ba- 
dniego przełożonego, każdy rozkas dotvc*ąoy rykady1', znaczy to zatarasowanie oznaczonych 
sprawy organizacyi bezowłocaiia wykonań. .ulic w ujściach ich w Kazimierzu, według spe-

0 jakich jeszcze nie wiemy. Kiebszpicc
1 groza jakby tajemnicza będą, kto wie, cz\ „La 
najbardziej przyciągającym czynnUdem.

Sam opowstały komitet z 6 członków wybie. 
r *  z pośród siebie przewodniczącego i nr li i n
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ł  rapnlamin r r.v Indeks kam y —  2  chwilą, 
g d y  komisyn c r- .. uważać będzie za skoń­
czone, usi- j i  i « ' l  ia jprawę w  ręce komendy,

rzZ I  konlym juje dbrr.Jy fereuwnie. P o le  jego  i y«'Ł protez iw  słów jed  “ ^ n  z  reprwwHtaatów 
yiln o i L  wewnęlrr.uy r . ój 2. werbunek; 3. in- łudu ruskiego. Skonstatowanie to jeer* -potrzebne 
b a M m ;  4. przygotowania członków; S. ila tego , że to postępowm ie jest zupełnie nie- 

kobiet: 6. tr; bunał; 7. komunihacya; zwykłe i  świadczy o tolerancji, na którą zdo­
być się nio łatw o, której przykładu me znajdzie 
w  dziejach wojny. Świadczy o tem, że naród 
nasz czynem dawał i  daje na każdym krolra 

równocześnie jednak z obradami rozpocznie ko- ‘ dowody, że pragnie zgodnego współżycia z nfl- 
■r-tot weriłur, c. rodem niskim. To, że panowie narodowości

, . . ’ ukr. moira być n? dzisiejszym doJ i dzoniu i de-
I*3"  '  1 7 Icydować o składzie naszego ; rezydynm, to że

?im czele organi :acyi stoi vfl ma komar a, zio- Tn_ wysłuchała przeme wienia. p. Hatiłde-
Joua z dwóch do trzech (d j ż.u njącyeh) zmie- j W;C2a ; 0l)i członek ukr. ludności dawał nam 
nmjącycłl fl ę co 24 godzm. i*  Ciągu tego cza- r a jy  j upomnienia (brawa) niech to będzie* ssa- 
* l  mają v. : ik.e prawa i obowiązki. W : *zyscy mi£At słów d :wodem dla Rusi
fazej razi 
nad . i
uchodzą s* 
pamięci, a i 
p ’ a, posia:

  . . . . . . .  .. Rusinów, że pragnie­
ń/orzą tajną radę, która obraduje ;my ItfŚ J f; i że to nasze pragnienie dokumeu- 

■rei ogromnej wagi. W  skład j ę j ; f i o i t y  r-yuinii. (Długotrwałe oklaski).
.-.rotarz, o ile możności o wyroW onej | p 0 tom .przemówieniu radni Fedak i Crom- 

sprawozdanie in ó jł załatwiać bez j „ick i opuścili salę Rady, oświadczając, iż wo- 
arki on pieczęć tajną Dalej inten- oświadczenia Dra Dwernickiego smuszoni

■ęą salę upuścić. «
Tak obiektywne skonstatowanie faktu na­

prawdę niezwykłej polaliie.i tolerancyi, odnieśli 
Rusini dostateczny powód do wyiścia —  a dr. 
TTankifwł z;' w piśmie „W pered“  na

oświr.bzcnie „prow okacją  Ukraiń-

dant i ku.- yer.
Następują wskazówki co do przeprowadź i- 

uia w trl unku (z  przemowami w  „ciemnym po­
koju ”  itr.

Organizacja nosi nazwę, jest tajną, wydaje 
e o l  lennie hasło, celem wzajemnego zwołania ; zwali to 
łub poznania się. Jre-t też stały znak fizyczny ców11.
Bp. triepuzorne chwycenie się za guzik itd. —
I n t e n d a n t u r a  w  ręku jednego.  ̂Oprócz koalicyjnej do Lwowa, 
u z b r o j e n i a  osobistego, przez nabycie u żoł­
nierzy, oficerów lub z Królestwa, także ma-

Działo się to w  przeddzień przyjazd® im feyi

-M .;

Sili.
gazyn własny. Najlepiej dowiedzieć się kto z 
krakowskich broń posiada, napisać do niego i 
Starać się go ściągnąć. P r z y g o t o w a n i a  
obejmują: kurs broni, kurs preparatów, ćwicze- 
nie alarmowe, najważniejsze zasady itd.

T r y b u n a ł  !  2 do 3 członków z kodeksem Twórczość następców Calderona ze współcze- 
Yam ym , ma załatwiać sprawy między cz łon -:snp." ram ddw  tak m; ło jest znana w Polsce

M-sra*. -M r nimn ” c ve R° *a kilkoma spęeyahstami do _ nowożytnej

KRĄG INTERESÓW (Los intereses crecdos) 
maskarada w 3 odstoi:; clr z prologiem i  epilogiem 

J a c i n t a  B e n a w e n t e .

m , urzęduje ** maskami na I w n g  tak samo ;

Tadkowie 1 oskartony. poisk-ch w Hiszpanii N a ż y ł o  Bena wenta f  kbr ® k !Ś m  Goyi. Bar^o s y i ^ c z m e  wy-'
W  sprawie przyciągnięcia k o b i e t  do orga- r »  raz pr w s -  w/pk ae-.o na powierzchnię zain Jm d^  robl pskowskiego, jako Arlekina, zgra- 

m z icy i, trzeba obradować z pewną, ostrożno- M£ * '  nas S n e Z T k ^ u r ik a t  boego w ruchach i z domieszką.melancholii _w gło-
.teatialny — najpoważniejszy w dzisiejszym teatrze 

Ażeby ochronić sie przed zdradą lub m ew ła-! his ipańskin. T>aHo r, ;ęc wiedzieć o nim nieco
l e i . »  z , a *  p e y e h
najlepiej utwoi-syc ta*ne JJsuro w yw ad ow eże ,. „p  u b 1 i c i d a d“ V-G wr/.eśnia M8) po premie- 
które ma tvcbże w  swój«?i pieczy i «?  lr ie eą  ich rze namowszei sztuki Benaweuta p. t. Me f i s t o -_  v _ _ .  ̂ . .. r\__ .ś,_______ ________________________________

wić ilr m Ś  le pouw la wowuczeanego b d n i  reali 
styenk | a, a zrowi an ~i psychologimnu^ u które 
choJknO łutorowi Kręp* mteres iż , m n a ło b y  wj -  

dob**„ . Tem latw.rŚ byłoby nr-,, prowadzić, 
m l  p. w dzmejszym teatrze inćncu -im wraca 
deść często problem s r r iw i z m u ,  delikatniej 
tylko taktowany w  kornedyi salonowej, niż tu 
w tym teatne absolubmh symbolów. Czyż nie 
p^ypoiuni się ra  widuk maskarady Bena w en ta 
sztuka Francis de CroLssera Le coeu disposer 

Wybn na przez Ben;. wenta forma działa odświeża 
jąco w  TTOżmym realizmem tertrae nowoczesnym. 
Czuć w tem ajtwiązanin do starego teatr j  whwk. tra- 
dycye artyst-ycane, które autor . dziedzi jz j i  po po­
ił. zedni wh i woich w  łeatr7e rom” akim. Zdrowy 
to i piękny talent, gard :ąey anarct.icznemi prąda­
mi w  sztuce, nie-silący Lic aa razi.ią .ywanie pro­
blemów. fiisnryBtycznjiA w  wymiarach scenicz­
nych.

TbOtralua oprawa Kręgu interesów otwiera sze­
rokie pole przed Lnscenizatorem i reżyserem. Dj - 
rekto T r z c i ń s k i  miał tu ponownie możność 
złożenia chlubnego ź “iadectwr talentu mojego 
w olei kierunkach, talentu uzn mego w  niejedńjTn 
już prawdziwie artystycz: lym ezynie teatralnym. 
Pomysły dekorimyine, wybrane ze starych szty­
chów, w kapitalnem wykonaniu p. Zygmunta Wier- 
ciaka, stwo'zyły bardzo trafne łła dla trzech obra­
zów sztnlu Pi *twsztt nastrajał śizietnie na ton 
niorseczywistości, dekoracya drugiej odsłony 

tchnęła wdziękiem świata Watteau‘a, czy I.ancre- 
tc, trzeci obnz był pyszną groteską. Reżyser zaś 
nadał maskaradzie ton i trmpo, które możemy u-' 
znr,ć za znakomite Prawdziwy smak reżyserski 
objawił rię w akcie drugim, rozgrywającym fę 
w wielkiej mierze na tlS muzyeznem. Dobór wkłi - 
dek z uroczej muzyki MpStrta do „La finta giardi- 
n‘era“  przy^norzył przedstawieniu rozkosznych e- 
fektów. Dyskretnie wykonano ten akompaniament 
muzyczny; wmieszał się weń nawet miękki śpiew, 
a'e ledwie zaznaczony, Hk gdypy go zefirek przj _ 
niósł. Znakomita szkoła reżyserska Reinharclta_ i 
Starisławskiego (t«atr artj styczny w Moskwie) 
yydi.ta piekne rezultaty w tej nawskróś pięknej 
inscenLacyL

Pośród artystów Drym wiódł p. L e o n  a,r,d 
B o ń c z a .  który pc mistrzowsku wykorzystał ro­
le Kryspina Psni Irena Solska-Groi serowa ipró

sie. Kapitan p. Szymborskiego i sęd, ia p. Ol wida 
byli znakórniei. Zachw at zaś wygRd pań- Oór- 
skieb K e—.eiskiej, Zielińskiej, Zagó.-skiej 1 Ma 
lickiej. Uderzająco dobrą rolę oberżysty . tworzył 
p. Miarezyuski.

Sztuka zdobyła powodzenie prawdziwe, mora1 
ne, artystyczne, nietylko wpływem kasy wymierne.

Żdz. lach.

t ęin ani o eżss srr miejsce akowi. Me-3>ia ,’w razie niebezpieczeństwa mob. wydaniu • ■ , . - „ . .“  , 1 . . . . .  n . ” , fiitoM a me i< vt to y.RiCwil w znaczeniu franeus-
Łasła lub ćwiczeń). Im podlegają o patrole o- a;„ k .,1t5,, jra feersmznf.-.
fcronne, wywiadowcze i alarmowe. Komenda j S a flrv «ń a  kom :'yą. i rytą nod maską formy 
m oże się komunikować z patrolow ymi z ob e j- : P0l11'’ip(,,.a deRe.rte. y>gfc j rąg interesów. Rzecz 

łc icm  ^oionowych. R ażro lorf są bezpośrednio ! j«ę ’ o z h ę S m - ^ im i^  w ®
śnieżni od rejonowych i winni im bezwzględne j wicklełn śleUeriinasłym równa f ’ 0 pojęciu: z a w- 
posłuszeństwo. Intendantura zajmuje się całą s z e. Kukłami tytko nr.żywa auftir w prologu fi-
/Bleczytelnie) zadanie brani i  aprowizacyę w  i b-yma i w i* ą ,  ^ e  _pon«6zają
5 . . u ó , . tt tJ« nitki, fctorf w Iicnwm oświetleniu dosi.zeze na­
raz,e mc ezpieczeńst . ,* przez Kom. Ob.  ̂ > et oko krśćkowidca. ~W ten sposób uwolrił Bię

D y s c y p l i n a  jest jedną z najważniejszych Benavents od form teatru ruelistycznogo. W  wy- 
zasad, terobareteiej, że nie mamy do dyspozy-
* y i  kar, popierających. Jedyrą karą jest w y- 
Ic 1 ę c i  e z towarzystwa żydowski ego przez try-* 
tranał obywatelski i  komendę z przudstawue- 
tdwn tak ów

U praw a  Rusinom.
Lwowskie pisma, które otrz? mkUśmy dopiero 

obecnie, podają nader znamienny epizod z po­
siedzenia. naszej Rady m Lwowa w  dniu 17 
i>. m., poświęconego wyborow i Pruzydyum mia- 
Bta.

Na posiedzeniu tem zjawiło się kilku Tad-

cyaliśtów  i przemówił w  języl; 
apostijfu jąc. Radę, że nie przeprowadziła re 
Icrm y wyborczej, że robotnicy ukraińscy do­

borze ześ tych, wiekiimi kilkoma «t at\mowiHi»oh 
grodków dawnych buffonistów Włoskich nie jest 
jedynym we n i-pół^zernej sztuce dramatycznej, 
znalazł sie bon iem w  bsrdz.o blbkiem sąsiedztwie 
Fefinannsthala, k t ó r y  ,j0 łihrfftta opery ^Aryaćh a 
br Na*os“ wprono^ził idlka Ejgur z  < ouu edia 

. fiefi'arte. B“  r  ml Ihanee-o pi? ■ śrsł -wienia jeb 
tJtCTi jr.itycwi^ch bdłatteców.

■ewhśweła tię-pi*r6tce 
w następnjrrw sposób. Do miasta, które nie należy, 
do rzeczywistego świata, prwbywają dwaj zbiegli 
galernicy. 1  car der to ińtr p ra w , Kryspin lewy.
Ażeby dojść do pieniędzy, których posiadanie u- 
łałvk i ludziom rprawir.nie en ot obywatelskich, 
mkneie Krysnin I.ear-dra pa-oem, sobie ras wy­
znacza role sługi. Obr j nadają się do tyeh r< 1. 
gdyż Leamler jest pięknym młodzieńcem, myśli 
powoli, mówi mało a wyniośle i ma wyraźną teu- 
dcnz-irr- do ewoluci i moralnej. ffrvsoin jest wvga . „
drior jak dwó. k Fga-ów, pisebii ->y jak wszyscy j1 Orawj- dla Polski i przyrzekł }K>parcie tej kwe-

w  'Warszawie. Kap. 
spraw górniczych i przy- 

siany został przez koałicyę celem zbadania gór­
nictwa polskiego.

KftONHCft.
DESZCZ I  BŁOTO. Zima tegoroczna z bez­

mierną hojnością szafuje wszelkimi darami 
aury z wyjątkiem  tych, którymi darzyć powin­
na t. j. mrozem i śn'egiem. Łagodna temperatu­
ra jest w ieke pożądaną dla ludności nie zs opa­
trzonej w węgiel, ale stanowa klęskę tak dla 
zdrowotności, jak i  czystości miasta. Mieliśmy 
błoto przez szereg tygodni na ulicach i  placach 
miasta, wczoraj znów spadł deszcz, powiększa­
jąc w  niesłychany sposób opłakany, iście ber- 
dyczowski stan naszych ulic. N ie  tylko koniecz- 
nem jest usuwanie z torów jezdnych mas błota, 
ale także należy zarząd/,ić, aby stróże uprzątali 
błoto z chodników. Nawet betonowe chodniki, 
łatwo dayące się odczyścić, są na niektórych 
ulicach tak  zabłocone, te  prawie po kos tki brnie 
się r a  nich w  Lłociu. Takich nieporządków ed 
lat nie było w  Krąkowie.

K A P . V IC A IR E  O ^ IS Z U  I  O RAW IE . Na 
konferencyl jaką o lb y ł kan. Vicaire z przed­
stawicielami górnictwa w  Krakowie, omawiano 
także snrawę Spiszu i  Orawy. Kap. Y icaire 
wykazał dokładne z^oziunrenie sprawy Spiszu

L IC H W A -. M S N O W A . Przekupki nprzeda- 
jące na Rytftm gałązki sośniay, teda ją  za nie 
oburzająco wysokich oł- l  Za fuh|zkę —  oczy 
wiście nie -Wiimjńuiią nigdzie, le c z  urwaną w 
jakimś zagajniku —  trzeba u tych dam pła­
cić 60 hel. lub więcej. M oieby dotyczące czyn­
niki zajęły się tą sprwwą.

nana. W la'; f i ciel oberży, obetgauy setnie, darzy 
łor—rków bezgratneznem ZEufaniem, ua kredyt 
stawiana lieaeya jedns łm przyjaźń srogiego ka-

piero w  drodze nommacyi znaleźli się w  Ra-1 i lutnie poety. A rlek in i a ra^ e -^ ra  donna
i .  , T , - j - i j  , , i Sirenn nomaga w -nozarskamu względów pięl.nei
dzie, ie  Rada m. me d ',ą la do zgony uL u na-j ppvj; d]a i.e.andra i posagu jej dla. obu. Dawne 
rodów i  t.. p. I sprawki tej mi’#.' snótki - nieograniczona poręką

Deklaraera ta —  przv akompaniamencie i { j ! ?  ja’rr*. wobec nowc<ń sadu., który 
, , ł  J , . . .  ; godzien brlby znseezc się na kertach Rabelaia go,

generalnego szturmu, w\sonQnego własntt j v-«-yaey oszukani i poszkodowani staj? po stronie 
w  tym dniu przez Ru--i nów na Lwów , spotkała Leandra i Krysuina i czempradzej błoousławią 
sie słusznie z nastenuiacą odprawa ze stronv |r!'cdn parę, a.żebv tylko dukacikami kryminalisty 
,  ty, o * ' * Edkchfnpla nokrvć straty, wyłożone na przrd^ie-

ermckie^o. wciccie łutrów. ło t r  prawy niezawodnie n:wróci
Konstatuję, że w  chwili, k iedy ze strony U- , *:<> na drogę cnoty, gdyż miał nntnre szlachetna, 

kraińców jestośmr atakow ali w sposób jak naj- a wi iczysta kobiecość zamożnej Pi’ vii do^łn i edń- 
bardziej stanowczy w chwili, kiedy Lw ów  je s t ! ,;a'7 i . m m ł o d z i  y:ca._ Kryspin pójdzie dniejIV
oblężony prze.-: armię ukraińską, w chwili o- 
twartej wojny z Rusinami, prezydyum zaprosi­
ło  radnych na-odowości ukr. na posiedzenie; 
ula la  m. pozwala im brać udział

i szukać ludzi wyniorbr- h. pięknych, tępych a bied- 
i nych. rżeby ich swatać z córkami parweninszAw i 
tak praktr-1 nie nomag"ć wraiegłej idei mir< fika-

_________ ' r v i -atwardział}.' h w zbrodni dusz przi z moc mi-
Tzatlach lc-ei.

. . .  . . . .  Figury comm^dia d^PW.e są jakby znakami
W tem pc kiem m.o.-cie i wysłuchała bez zad- alg krsiczn-mi dramrtu. Możnaby pod nie podsta­

O SP IR YTU S  D E N A TU R O W A N Y . Jak się
dowiadujemy, od listopada z. r. Kom isya Rzą­
dząca nie przydzieliła magistratowi spirytusu 
denaturow anego dla mieszkańców miasta. Bości 
spirytusu, które magistrat w  skromnych zresztą 
rozmiarach wydaje, pochodzą jedynie z doko­
nywanych co pewien czas konfiskat. Wobec 
tego, że artykuł ten jest niezbędnie potrzebny 
dla tysięcy rodzin do primusów i maszynek na­
ftowych, na których w  braku węgla gotują się 
śniadania i kolacye, żadaó należy, aby K . R. 
bezzwłocznie przy dzieliła magistratowi odpo­
wiedni kontyngent spinlusu denaturowanego.

POW RÓT Z N IE W O LI CZESKIEJ. Jak ie 
dowiadujemy, inż, S y k a l  e uwięzionemu przez 
Czechów, udało sie wraz z żona zbmdz z nie­
woli czeskiej. Bawi on już w  Cieszynie.

W A R S Z A W A  BEZ GAZU. Dziś 0 godz. 12 
w  południe wstrzymano ruch w gazowni war­
szawskiej z powodu braku węgla.

J A K  POJMUJĄ U K R A IŃ C Y  ZAW IE S ZE ­
N IE  BRONI. „Ziemia Przemyska1’ donosi: Mi­
mo zawiei zenia buoni Ukraińcy atakowali już 
wojska nasze w  dwóch mimsrach. Jednem z 
nich były Mościska.

W STR ZYM VN IE  W Y D A W A N IA  PASZPO R­
TÓW DO SZW A JC A R Y I. Ministnrstwo spraw 
zagranicznych ogłasza, że wydawanie paszpor­
tó w  dla OHÓb prywatnych do Sawajcaryi i 
państw koalicyi *  jiuwodów komunii'acyjnych 
zostaje wstrzym ine aż do od wołania.

Z A G R O Ż O N E  TATRY**. Z  W arszawy do­
noszą: W  seryi odczytów pod powyższym ty ­
tułem, zorganizowanej przez komitet obrony 
kresów południowych, odbył się w  poniedzia­
łek odczyt prof. Dra W . Semkowicza na te ­
mat dziejowej przeszłości Spiszu, Orawy i  o- 
kregu czadeckiego. Prelegent w  zajmującym 
w yw odź e skreślił pi zeezłość zakarpaekiego 
Podhala, udowadniając jego polskość etnogra­
ficzną, polityczną i  kulturalną od zaia ića dzie­
jów  Polski po dzień dzisiejszy i  oświetla przy­
czyny i koleje, dzięki którym  ten szmat ziemi 
polik iei znalazł się w  obcejn ©osiadaniu. W  
szczególności zaś w yw iódł prof. Semkowicz 
brak jakichkolwiek praw historycznych łub 
etnograficzny ch do tych ziem ze strony Cze­
chów. Licznie zgromadzona publiczność w y ­
słuchała z "zainteresowaniem eiekawego w y ­
kładu flustroi anego szeregiem obrasów AwieU 
nych.

B A R B A R 7* NSTW O NIEMCÓW. -„Dziennik 
Poznański11 donosi: Pewnego dnia ukazał się 
w  „N u ro m  przyjacielu ludu11, wychodzącym 
w  Kępnie, komunikat Naczelnej R adv  ludo 
wei, nawołujący młodzież do wstępowania do 
wojska. Ze strony B eimatsebutzu uznano to 
za zdradę stanu i redaktora oisma ikazano 
na natyelimóistowe rozstrzelanie. R  idaktor 
Cieczyń^ki dowiedział się o tem w  ostatniej 
chwili i zdołał uratować się ucieczką. Heimat- 
sebutz jednak zemścił się na jego rodzinie i 
zdemolował drukarnię „Przvjaci.da11.

SPA LE N IE  SIĘ  PO I SKIEGO KOŚCIOŁA. 
Z W a r s w  y  donoszą: W  Wy śmieraycaoh, o- 
sajtzie, położonej nad Pilicą w  ziemi radom­
skiej, zgorzał doszczętnie kościół parafialny. 
Przyczyną pożaru była pozostawiona przez or­
ganistę świeca niezgaszona na chórze. Miesz­
kańcy sioła widzieli tego  w ieczora św iatło w 
świątyni, ale sądzili, że dokonywa się w  ko­
ściele obrzęd zaslubm, gdy jedm k  jasność w e­
wnątrz kościoła zaczęła przybierać rozmiary 
nienaturalne, pospieszono na ratuek, który już 
był spóźniony. Straż ogniowa zdążyła tu*to- 
wać tylko wszystkie przekory haBcdełm*.

STDOW SIBtE ^ K O ra m A C T Ę " .  Nawet 
wśród swoich żydzi mają „kombmacye1*. Oto 
warszawski komitet żydowskiej oartyi ^socya- 
listów zjednoczonych14 odebrał pieniądze dla 
bezrobotnych żydów  w  Nowymi Dworze, Obe­
cnie prezes i sekretarz związku robomfKÓw ży ­
dowskich tamże Ogłosił publicznie, że pomimo 
upominania się i protestów, żydzi ci nie otrzy­
mali ani feniga od owego komitetu żydow­
skiego.

W Y K R Y C IE  OLBRZYM ICH TA JN Y C H  
SK ŁAD Ó W  W  SOSNOWCU. „K iu ye - Zagłębia”  
donosi: Dwóch urzęd-ifków poKcyi kryminal­
nej w ykryło w  tych dniach w fabryoe Schoena 
na Sroduk 18 wielkich skrzyń ą ubraniami, 8 
dużych skrzyń pluszu i 13 sztuk materyałów na 
ubranie. Nazajutrz przy pomócy policyi i  w  
obecności sędziego śledczego oraz prokirratou. 
źrebiono ściślejszą rewróyę, której wynikiem by­
ło  w ykrycie dwóch pokoi, tuż przy kantorze, 
szczelinie zapakowanych materyałami łokcio­
wymi. Towary te podobno naraża do Hanu ur- 
gera w  Łodzi, a wartość ich wynosi kilka mi­
lionów morek.

J A K  S IF  B A W I P R O L E T A R IA T . W  „Z ie­
mi Przemyskiej”  czyhamy: „N a  jednej z  zabaw 
w Domu robotniczym zas/ła ciekawa ocena. -—  
Znany n_ bruku przemyritun p. L „  ślusarz kole­
jowy, zanewne dla zademongtiwsTiia ciężkiej 
doli robotnika, bawiącej się publiczności za

. znaczył swą pogardę dla dóbr tego świata przez, 
■podarcie banknotu tysiąekoronowego, resztę 
i zaś gotówki obróci! na szeroką zabawę przy bu­
fecie. Czy wyobrażacie sobie urzędnika, który- 

1 by zTobił coś podobnego?1’
' „D I PU STE  KREMCZE** W  T E A TR Z E  V. I 

■ LENSKIM . Do pism warszawskich donoszą z 
i WBna: Bezgraniczny reror, aresztowania bez 
powodów, konfiskata mienia, głód i niesłycha­
na drożyzna —  oto obraz rządów bolszewic­
kich w Wilnie. Stosunek władz bolszewickich 
do Polaków jest okropny. Wszystkich Pola­
ków  urzędników zwolniono, a na ich miejsca 
przyjęto żydów. W ogole  żydzi w  życiu poli- 
tyuznem i  a-poleczncm W ilna odgrywają pierw­
szą rolę. Najlepszym dowodem jest fakt nastę­
pujący: Teatr wileński miejski jest obecnie te­
atrem „państwowym11. Gra w nim trupa ży- 
do raka w języku żydowskim. Na otwarcie te­
atru w dn. 15 lutego odegrano „D i puste krem- 
cze*4 („Pusta karczma11). ,

zm iana  m ie js c a  p o b y t u  c e s a r z a
K AR O LA . Donoszą urzedownie z Wiednia, iż 
na zamku w Eckartsau zjau ił się austryacki 
kanclerz Dr Renner i  wezwał cesarza Karola, 
by przeprowadził się do Artstatten lub Wall- 
see Przyczyną tej zmiany pobytu nie są 
wzglądy polityczne, lecz względy na bezpie­
czeństwo osobiste b. cesarza.

W iadomości kcśmein..-.
W KOŚCIELE 0. 0 REFORMATÓW z po;,odu 

czterdziesto-godzinnego nabożeństwa ku czci św. 
Kazimieraa Patrona Królestwa Polskiego, w dniach 
2, 8 i 4  m raa b. r. eoaz'eruje Suma z kazaniem
0 godz. 10 i pół nmo, Nieszpory z Lazani. m o 
gjdz. 5 i pół po południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W  piątek dnia 28 
b. m. odbęJ-ie s*ę su.raniem Polskiego Związku 
kafal. ucz" ów rętodzielniczycJi i przemysłowych 
w Krakowie o godz. 7 rano w kościele św. Bar­
bary urOLzysie nabożeństwo żałobne, za duszę ś. 
p. ar. JaHusza Leo.

łn -N O W A N IA . „Monitor polski11 ogłasza: Na­
czelnik ps listwa i . tasuwieniem z dnia 17 lutego 
b. t. zamianował dra Karola Bertonmgo posłem 
nadzwyczajnym ad pereonam w ministerstwie 
pp "w zagra licznych; p. Stefana Przeżdzieckiego 
p«słem nad z w. ad pereonam w ministerstwie spn.w 
zagr„ p. Mikołaja Jurystowskiego posłem nadzw. 
ad ptreonain w ministerstwie spraw zagr.; p. A-. 
u~ usta HaBera posłem nad ,:w. ad pereonam w mi­
nisterstwie spraw zagr.; p. Walerego Romana pre- 
aesem sądu ttkręgowert d. Antoidego Wyrzykow- 
Juego aed: „  okręgowym; p. Kaiikuta Chojnao-
1 !ogo pędzi1 okręgowyon; p. Jana Iżyckiego sę­
dzią okręgowym; inż. Józefa Stecewicza szefem 
sekcyi ■w ministeretwie kulei żelaznych; p. Stani- 
rłswa Kołakowskiego szefenf sekcyi w minii-ter- 
stwie kolei żelazny cli; p. Antr niego Naumowicza 
sędzią okręgowym; p. Stanisława Giżyckiego pro­
kuratorem >vzy sądnie okręgowym; p. Józefa Teo­
dora Śnieciiowskiepo szefem sekcyi w minister­
stwie kel«i żelaznych; p. _Uek:aiiuia Wolskiego 
sędzią sądu najwyższego; dra Emila Stanisława 
Rappaporta sędzią sądu najwyższego; p. Czesława 
Z a o r a ł s ę d z i ą  okręgowym.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
W IĘLK I KONGER T na dochód młodzieży ca 

grożonej gruźlicą w  sali kasyna, wojskowego. W  so­
botę dnia 8 marca d. r. odbędzie się w tali ka­
syna wojskowego koncert na dochód młodzieży, 
zagrożonej gruźlicą z nd iałsm najwy hitniejszych 
a i.ysL ». i artystów. —  Koi rwarie ptuskiej mło­
dzii ży jest świętym obowią- óem każdego, ai gd j 
w dod- ;ku program koncertu będzie jednym z naj­
wspanialszych w  obecnym ezt_ńe, nieni* żadnej 
wąćpliwuści, że bil«Łow na tuu koncert zabraknie! 
Należy spieszyć z sakupnem biletów! Są one 3<> 
nabj cia \ „Skrzętności11 ul. św. Tomasza 1. 31 
parter. BIL re szczegóły podamy w dniach no- 
stępnyrl.

Mi K I D LA  PSÓW. Magistrat wwiadamia po­
siadaczy tpsów, żo merki dla psów na r. 1919 już 
nadeszły i są do odebrania w Kasie miejskiej. —  
Psy niezaupatrzuub w marki na r. I ‘ćt9 będą przes 
ooirawrów miejskich cŁoytane po dniu 1 marca.

Ż \ B L Ą K “ DY KON. Dnia 26 b. m. doprowa­
dzono do m Schroniska Br. Albertów przy uK 
Krakowskiej 1 konia * wozem, pozostawionego 
bez dozoru aa ulicy. —  Wzywa się właściciela. 
by do dni trzech zgłosił się po odbiór konia w Wy» 
uziale L  b. mag. ofic. ITT. piętro drzwi Nr. 37, gdyż! 
po upływie tego terminu zarządzi magistrat lieya 
taeyjną sprzedaż koma i wozu.

I

f
KAROL H10RW1TZ

nutar >u
d łn f jleł ni członek Izby no aryalnej, nrze- 
tyw azy lat 67, zmarł we L w ow ie  dnia 16 
lutego 1919 po długich a ciężkich cierpie­

niach, zaopatrzony św. Sakramentami. 

Ofołmyriu zawiadamiań majlać się nfc będzie.

J E R 2 Y  T U R  M M L

“ SASIEDZi.
GąoT^gść s ie fflcń fk s ,

Ctaw dolec/ń

—  Zresztą  ja  ci coś pow iem . Co się ty ­
c zy  rasy, to  m ojem  zdaniem, w ad liw e są te 
Eusze małżeństw? ustaw iczn ie ty lk o  m ię­
d zy  sobą, w  pow inow actw ie  n'emrJ. Trzeba

0  szczegółach  sw o je j d e c y z j i  n ie onow ia-dwa dni, Lo  chce om ów ić n iek tóre Lw eetye 
po lityczne z p o litykam i w ęgierskim i (n tem , dala  Bynowi. W o la ła , żeb y  m yślał, iz  stało 
ż e  m iał się przy  te j sposobności uło żyć  o t e - ' 
goroczne zykow isko , nie wspom niał).

—  T y lk o  m ój Ton iu , p rzy jed ź napewno.
T rzeb a  przecież S tefanow i uroczyście tę  nar
szą d ecyzyę  p rzed łożyć  i ©mówić szezrgó ły .

Stefan czekał na m atkę na dworcu. Po­
w itan ie było  tak  serdeczne, S tefan  tak ś c i­
skał i p ieścił m atkę, że  ludzie się dziw ow ali,

w prow adzać obcą krew . ^ 'rzccież ,iedna Rzu- rż m łody porucznik sw oją  żonę (bo  hrabina 
_zińska b y ł v  :o:>ą r o  ksi^-^iu W itte n lu rg , zaw?ze jeszcze, m imo przeb jdych  zm artw ień 
chociaż sama n ie ty lk o  nie była szlachcianką, w yg ląda ła  m łodo) tak  czule kocha, 
a le  je j  pochodzenie... G dy  ty lk o  p rzyby li do hotelu, hrabina po-

—  M niejsza z tem, m ój Ton iu !" s tanow iła  m e zw lekać z pow iedzen iem  de-
—  W łaśn ie, że r ie  m niejsza —  fco ty  m i : c y z y i co do Zosi, a b y  usunąć tę  zaporę, k tó  

f iig d y  nie daez dokończyć. A  ja  chcę w y  ra od k ilku  la t  za trzym yw a ła  szczere w y ­
kazać, że przez dom ieszkę k rw i sem ick ie j lan ie uczuc m iędzy  u stk a  a  synem.
R zed ziiiscy  odznaczają się w yb itnem i z d o l­
nościam i na leażdem nolu.

—  Mój Stef! więc teraz jeszcze ci powiem, 
że poznawszy bliżej twoją Zosię, nie dziwię

—  Ale nie potrzebujesz tego rozpowia-; się, żeś sobie ją wybrał i eałem sercem się 
dać. Przecie to dwieście Jat temu. godzę. Ojciec takie się zgadza.

Zeitung! 7eifurg4 —  wołał hrabia An , Stefan najpierw nie dowierzał, lecz wi* 
toni, wychylając ̂  się przez otwarte okna dząe wielką dobroć w oczach matki, obra- 
1 obładowaw/zy się świeżym zapasem dzkm- oął się na kolana i z radości chciał ncało- 
niKi: w , z a g ł ę b  się w ioh odczytywania wad jej bocii i.

W  Eudapeajfcie Rzędzioafci pc-" wnsł i ‘ę —  A la Stef! OM wyprą wiuoi Chodź tu, 
»  Mną  Obiecał nadjechać d© Wwtoia za n «b  óę uśdkasn, mój st.y w k a l 
~~ M h j J w i W ydawnictwa aGłosu Naroda" a  ugnuueaooa t d fy r u d n i łm ś u i ,  m i

się to fftopriowo przez poznanie przymiotów 
Zosi; nie było to zresztą niezgodne z pra­
wdą.

—  Tylko ja jeszcze nie wiem, czy Zoaia 
się zgodzi? —  wątpił Stefan.

—  To już ja, jako kobieta ci powiem, 
żebyś etę o o nie b ik

—  Ja też tak myślałem. I czuję, że jej 
oerce jest mną zajęta. Tylku, że ima ma głó­
wkę z umysłem mężczyzny. Przypuszczam, 
że Zosia w końcu mnie przyjmie —  ale mu­
szę jej najpierw wy kazi A, że nie jestem próż­
niakiem i birbantem I nie wiem, jak aługo 
jeszcze każe mi czekać ?

—  Tymczasem czekaj. A jeżeli chcesz, to 
ja się poprostu r nią rozmówię. Możemy je­
szcze dziś do niej pojechać.

— A, to matu nie wic! One już odjechały 
do Góry!

Z (Li wiła się pad RoędziÓBka, ie tak się 
Zosi spieszyło, mimo, że opowiadają o gto- 
dzJe i chorobach, któro rzekomo panują w 
Galicji. Stefan temu zaprzeczył; nawet już 
sam poczynił krófci, al>y go teraz uwolniono 
do gcspodarbcwa w Kamieniu. Orłowicz od 
początku wojny w Lawaleryi legionów. Sta­
ry blałcrczyśrid w Kamienia pozostał, lecz 
nawet nie wiadomo, czy i j  ja mantą traeha
feedaktąr adggriMśriag i

się wzłąć porządnie do odbudowy. Na pra­
ktyce u Ponieckiego tyle skorzystał, że po­
trafi jako tako kierować. Papa musi pocho­
dzić za tem w ndnisteryum. żeby syn i pu­
ścili na wieś. I tak już mu się sprzykrzyło 
to piechotnfi wojowanie w rowach strzele­
ckich. Łeby to na koniu! ałe o bon niema 
już mowy.

A papa eotrzmrał Drzvrz©czenia i stawił 
ab® nazajutrz. Uściskał syna. i ke*ał sobie 
'jpowiadać szczegóły jego przygody, lak  
mu się spodobała, że kilka razy powiedział: 
„saperlotte!44, co było u niego spezjtem po­
dziwu. Potem z wielkiem ożywieniem opo­
wiadał o poglądaib połnyków peezteńikrcn 
na legiony i na Polskę^

O nudżeństwie Steftma zapomniał, więc 
hrabina zaczęła:

-— Mówiłam już Stefanowi o naszej decy- 
s y l

-— O czem, kochanie?
—  No, o pannie Waluek.„ 
i— Aha! prawda, byłbym zapomniał. 
Hrabia Antom odchrząknął, puprawfl się 

na siedzeniu i odraza twarz jego przybrała 
©j „owaki, poważny wyraa Lam. o wwzykt- 
kich kitegiMyeaayeh zapyWikieli, które we 
dla projektu żony, nuały by Stefanowi po­
stawione. całkiem zapommaŁ

—- Mój tynu —  mówił, epcji zawszy Ste* 
tanowi w oczy, pocaum już patrzał w o- 
kno. —- Mój synu, rozważywszy wysokie 
zalety panny Zofii Waldek, przymioty jej, 
serca i rozumu, doszliśmy do przekonania,! 
iż, mhno wszystko, co nas przedtem od 
zgody na twoje zamiary powstrzymywało, 
powinniśmy się na. nie zgodzić, widząo, 
w nich twoje Bzczęście. Dajemy ci więc nar 
aze błogosławieństwo. A  pamiętaj, że  po 
innie jesteś najstarszjm z najstarszej linii 
Rzędzińskieh na K a m ieniu i że obowiązkiem 
twoim będzie wysoko fcrzj mać nasz nieska- 
Ltni" sztffndar rodziuny.

Stefan ucałował rękę ojcowską, potem 
maód I nastała cisza. Przerwał ją hrabia 
Antoni chrząknięciem.

—- Więc ja tona wychodzę- muszę się 
spotkać z kilkoma panami Zawiadomiłem 
ich telegraficznie. Jeżeli wrócę na ósmą, 
zjemy razem kolacyę. Jeżeli nie, nie cze­
kajcie. Nie wiadomo, jak długo kouferen- 
eya potrwa.

A Stefan zasiadł do pisania listu Jo ZosL 
Gdy go skończył, dał do przeczytania ma­
tce, która je®u“© kilka słów od siebie d<*- 
plsała.

gCSąg d a l s j  m* . ,jBŹ>
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